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Nikt nie wymawia się cd złożenia cii ry na rzecz Pogotowia 
ratunkowego. (Fot „Tatry", Zakopane).

na hali gąsienicowej spotkali członków Pogotowia 
pp. Lesieckiego i Zdyba, a ci natychmiast zorganizo­
wali ekspedycyę. Mimo panującej w górach śnie­
żnej wichury i ciemnej nocy, wyprawa ratunkowa 
dotarła nad ranem do zaginionej, która dawała już 
bardzo słabe znaki. Z powodu ciemności musiano 
czekać do świtu i dopiero o godz. w pół do 5  tej 
rano zdołano nieszczęśliwą wydobyć. Była tak skost­
niała. iż nie mogła mówić. Po przywróceniu jej do 
sił, dowiedziano się, że jest to p. Anna Żunecka 
z Krakowa. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczno­
ści uniknęła śmierci.

Ostatnie tygodnie dowodnie okazały, jak wielką 
wartość ij znaczenie ma Pogotowie ratunkowe ta-
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trzańskie, które pod wodzą p. Zaruskiego tak ener­
gicznie pracuje.

To też kiedy na dochód tegoż Pogotowia urzą­
dzono „Dzień niebieskiego krzyża“, ludność Zako­
panego i bawiący w niem kuracyusze spieszyli z chę­
tnymi datkami, aby poprzeć tę tak ważną instytucyę.

Illustracye nasze przedstawiają miejsce, gdzie 
zginęła ś. p. Zielińska, uratowaną p. Żarnecką i epi­
zody z „Dnia niebieskiego krzyża“.

W y p a d k i W  T a tr a c h :  Murskie Oko: 1) Rysy Niźnie, 2) Rysy, -<----------  Miejsce, z którego spadła ś p. Zielińska.
(Fot. „Tatry", Zakopane).

Zakopanego usłyszeli na ścianie skalnej Buczynowej 
Turni wołania o ratunek. Gdy podeszli bliżej, przeko­
nali się, że na skale nad przepaścią stoi kobieta, 
która widocznie zabłądziła w górach, a której grozi

spadnięcie, gdyż z miejsca, w którem się znajduje, 
ruszyć się nie może.

Ponieważ sami nie mogli jej przyjść z ratun­
kiem, ruszyli do Zakopanego po pomoc. Po drodze

W y p a d k i w  T a tr a c h :  Dzień Niebieskiego Krzyża w Zakopanem na rzecz Pogotowia
ratunkowego, (Fot. „Tatry", Zakopane).

Wypadki w Tatrach:


